Oliwia Sowińska

„Bądźcie miłosierni jak Ojciec wasz jest miłosierny”- Jak uczyć się miłosierdzia w Kościele.
Na początku pozwolę sobie wyjaśnić co to jest miłosierdzie. Słowo pochodzi z języka łacińskiego od „misericordia”, gdzie „miser” oznacza biedny, marny, nieszczęśliwy,lichy; „cor”,”cordis”-serce; „dare”- dawać, ofiarować, więc „misericordia”-ofiarować serce biednemu. Miłosierdzie to szczególny rodzaj miłości, dotyczącej sytuacji, w których spotyka się ona z grzechem, nędzą, cierpieniem czy śmiercią. Jak zatem uczyć się miłosierdzia w Kościele?

Od 8 grudnia 2015 roku (50-ta rocznica zakończenia Soboru Watykańskiego II) do 20 listopada 2016 roku (Uroczystość Chrystusa Króla Wszechświata) w Kościele katolickim trwa Rok Miłosierdzia. Papież Franciszek podczas nabożeństwa pokutnego, kiedy to zapowiedział Rok Miłosierdzia, powiedział: „Bądźcie miłosierni jak Ojciec wasz jest miłosierny” (Łk 6, 36). To bardzo ważne słowa, które mają nam pomóc nie tylko rozważyć definicję miłosierdzia, ale pozwolić je przeżyć . Warto dodać, że mottem biskupim papieża jest „Mierando atque eligendo” oznaczające „oczami miłosierdzia”. Co więcej papież powiedział na początku pontyfikatu: „Usłyszenie słowa „miłosierdzie” zmienia wszystko(...)”. Jak widać Ojciec Święty bardzo często nawiązuje do miłosierdzia podkreślając jego ogromne znaczenie, chce abyśmy o nim nie zapomnieli. Przykładem jest bulla „Misericordiae vultus”. Biskup Rzymu zwraca w niej uwagę na role przypowieści o miłosierdziu. Ma tu na myśli dobrze znane przypowieści: o synu marnotrawnym, o zaginionej owcy i zagubionej monecie. Idealnie obrazują one oblicze Boga, który poprzez miłosierdzie i współczucie pokonuje grzech i odrzucenie. To w nich „ miłosierdzie jest ukazane jako siła, która zwycięża wszystko, która wypełnia serce miłością i pociesza przebaczeniem”.

Kolejnym przykładem uczenia miłosierdzia w Kościele są uczynki miłosierdzia względem ciała, polegające na tym aby:

1.Głodnych nakarmić.
2.Spragnionych napoić.
3.Nagich przyodziać.
4.Podróżnych w domu przyjąć.
5.Więźniów pocieszać.
6.Chorych nawiedzać.
7.Umarłych pogrzebać.

A także uczynki miłosierdzia względem duszy, w których należy:

1.Grzeszących upominać.
2.Nieumiejętnych pouczać.
3.Wątpiącym dobrze radzić.
4.Strapionych pocieszać.
5.Krzywdy cierpliwie znosić.
6.Urazy chętnie darować.
7.Modlić się za żywych i umarłych. 

Uczynki to wspaniałe dzieła miłości, dzięki którym pomagamy bliźnim. Są wskazówką dla nas. Drogowskazem pokazującym jak powinniśmy się zachować w danej sytuacji w stosunku do innego człowieka w potrzebie. 

Jeżeli mowa o miłosierdziu to chcę wspomnieć o najważniejszej osobie, która jest dla mnie prawdziwym autorytetem , jeżeli chodzi o pomoc jest Błogosławiona Matka Teresa z Kalkuty.

To wspaniała kobieta, która poświęciła swoje życie na pomoc biednym, chorym i umierającym. Założyła zakon „Misjonarek Miłosierdzia” i otworzyła liczne hospicja czy przytułki dla potrzebujących. „Pomóc biednym i polepszyć ich los” to był jej cel, który prężnie realizowała.

Za jej przykładem podąża wielu ludzi, chcących ofiarować swoje serce innym. Ja też miałam taka możliwość, kiedy to podczas XVI Wyprawy Geograficznej uczestniczyłam w wolontariacie w jednym z hospicjum dla kobiet prowadzonym przez Siostry Miłosierdzia w Kalkucie. To było dla mnie wspaniałe doświadczenie, że mogłam podczas paru dni wypełniać dzieło miłości poprzez zwyczajne czynności jak np. pranie, gotowanie, sprzątanie czy też branie udziału w zajęciach z rysowania, tańczenia czy malowania paznokci. Wtedy wiedziałam, że robiąc tak proste czynności, robie coś dla kobiet, które tego potrzebują, bo niestety nie są w stanie same tego zrobić. Oprócz tego aktywny udział w zajęciach z rysowania, tańczenia czy malowania paznokci dawał radość nie tylko mi, ale też tym kobietom. To dało mi pewnego rodzaju satysfakcję i rodzaj spełnienia swojej misji z jaką pojechałam do Indii. Stosując się do słów Matki Teresy:

„Osoba, która daje z uśmiechem jest najlepszym dawcą, ponieważ Bóg kocha pogodnych dawców” wiem, że poszłam w jej ślady. 

Reasumując, Kościół uczy nas miłosierdzia na wiele sposobów. Między innymi przez postać Papieża Franciszka, jego głoszone słowo i pielgrzymki. Uczynki miłosierdzia, które są naszym drogowskazem w czynieniu dobra czy też przez postawy świętych i błogosławionych jak np. Bł. Matka Teresa z Kalkuty, która poświęciła się dla innych. Na zakończenie chciałabym zacytować jedną z piosenek śpiewaną przez wspólnoty:

„Serce pełne dobra miej i tym dobrem innych dziel,
Bo kiedy Chrystus dawał mówił nam: 
„Darmo żeś dostał darmo daj” „
